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Przesilenie w fazie trudnej do rezwiąsauia!
Czesi gromadzą wojska na granicy polskiej!

Liga banków 
dia ochrony naszej waluty.

Lwów, 12. czerwca.

(Sp.) 'Położenie finansowe Polski różni się 
maoznie od sytuacyi państw zachódnio-europej- 
skjdh, Anglia, Francya, a nawet Niemcy i W ło­
chy są organizmami gospodarczymi na wysokim 
stojącym poziomie, których ustró j podczas wojny 
jedynie zachwiany został. Takie organizmy inogą 
w dziale poprawy swych finansów, a w  pierw­
szym rządzie waluty, ogranicziać się do pracy nad 
odbudową gospodarczą.

Powstanie nowej waluty w  związku z odrod- 
dzeniem Polski, którą to walutę trzeba dopiero na 
rynki zagraniczne wprowadzać, dalej ziaś takt 
niemożności zapewnienia tej walucie w pierwszym 
okresie jej powstania należytego pokrycia krusz­
cowego, a wreszcie — rzecz najważniejsza — 
sjaby na razie organizm gospodarczy Polski, w y­
magający długiego okresu wytężonej pracy, zanim 
mechanizm gospodarczy społeczeństwa prawidło­
wo pocznie funkcyonowiać — wszystko to spra­
wia, te w  Polsce praca nad poprawą waluty n!s 
może ograniczać się do terenu czysto gospodar­
czego, ale musi sięgnąć na pele technicznych wy­
siłków walutowych, ntającyćłi aa celu ochronę 
naszej waluty i wsparcie jej w pierwszym okresie 
jej bytu. Nasuwa się tu analogia pomiędzy szkołą 
wolnego handlu a systemem pmtekeyonizmu go­
spodarczego. Wolny handel, to system organiz­
mów silnych gospodarczo, nie obawiających się 
konkurencyi; jednostki gospodarcze o przemyśle, 
będącym dopiero w  stadyum tworzenia, nie mo­
gą istnieć 'bez protekeyonizmu w  formie ceł, pre- 
mh wywozowych ftp. Nasza nowa, nie oparta na 
żadne! tradycyl, waluta musi być ofirczoina pie­
czołowita opieką, chroniącą ją od podmuchów, 
grożących jej niebezpieczeństw. ,i

Jak opieka ta wyglądać powinna? Pierwszą 
poważniejszą w Polsce próbą, była stworzona 
.przez eks-mkństra (Bilińskiego Centrala dewiz — 
która to instytucya państwowa jednoczyła w 
swęm ręku wszelki obrót walutami i dewizami, 
posługując się uzależnionymi od niej i w jej imie­
niu działającymi korespondentami. Krótki okres 
jej trwania skaza? Centralę dewiz na upadek. Jak 
wszędzie, tak i na Polu walutowem zawiodła re- 

(C ląg  dalsza na str. 2-giej).

Sytuacya jest niewątpliwie bardzo trudna!
Winę tego ponosi p. Dubanowicz i towarzysze!

Wańszawa, 12. czerwca.
(Telef.) (m) Sytuacya wytwónzwna przesfle- 

niem gabinetowe-m jest niewątpliwie bardzo tru­
dną. Odpowiedzialność spada w  znaczeni mierzę 
na klub N. Z. L., który od chwili zachwiania się p. 
Skulskiego zaczął dość otwarcie spełniać funkeye 
ekspozytury centrum. Wczorajsza uchwała, do­
magająca się wciągnięcia wszystkich stronnictw 
do rządu jest zrzuceniem maski, za którą kryło się 
bałamuctwo polityczne, albowiem złączyć w ga­
binecie tych, co idą za programem federalistycz- 
nym na Wschodzie, z tymi, którzy program ten 
odrzucają, aby wspólnie przystąpić do dzieła po­
koju — to szczyt bałamuctwa. Stronnictwo pana 
Skulskiego, które przez oddzielenie się od endecyi 
zaczęło stawać się ośrodkiem Szerokich poczynań 
sejmowych stało się przsz ponowne przymknięcie 
do Luendecyj elementem zamiesizat}?*, utrudniają­
cym w tak ciężkiej chwili szybkie zakończenie 
przesilenia, utworzenia większości i gabinetu. — 
Jest rzeczą znamienną a jeszcze bardziej zrozu­
miałą dla wytworzonej sytuacyi, że posłowie mie­
szczańscy wszelkich oJcleuł, jak to się okazało 
na wczorajszej międzyklubowej konferencyi wło­

ścian, odbytej późnym wieczorem, że Posłowie cł 
jeszcze najlepiej zdają sobie sprawę z obecnej wy  
tworzonej sytuacyi. Tematem obrad była sytua­
cya wytworzona przez triidności piętrzące się na 
drodze do utworzenia większości sejmowej, a w 
związku z tem sprawa sekwestru, pokoju i kont- 
stytucyi. W  czasie dwugodzinnych prawie obrad 
ustalono,że ani sprawa sekwesftrtu, ajrf sprawa khn 
stytucyf dla pokoju nie mogą być przeszkodą nie 
do przezwyciężenia, w krytycznej chwil] obecnej 
w dążeniu do utworzenia większości 1 rZądn, W  
dalszym ciągu włościanie zastanawiali się nad 
sprawą udziału w rządzie socyalistów. Sprawę fę 
podnieśli posłowie włościańscy z Związku Ludo­
wo-Narodowego i N. Z. L. w  rezultacie jednak i 
w tej sprawie przeważyły głosy rozwagi } prawe­
go rozsądku, wykazujące, że udział pal-tył robo­
tniczej w  rządzie nfc szkodzi w żadnym wypadku, 

interese m narodowym, ani też speoyafnym in­
teresom włościańskim. Dziś należy oczekiwać 
dalszych narad posłów włościańskich. — Narady 
te mogą zaważyć decydująco na szali rokowań o 
utworzeniu gabinetu.

Albo gabinet lewicowy, albo urzędniczy,
o ile  n ie do jdzie  d o  porozum ien ia  m iędzy N Z L . a W itosem

Taką opinię wyraził premier Skulski
Warszawa, 12 czerwca.

(Telef.) «m) Prezes min. Skulski zapytany 
,przez dizictnjnilkarzy o opinię co ćto sytuacyi obec­
nej odpowiedział: Motywy gabinetu koalicyjnego
są następujące: Projekt koristytucyi został przez 
komiisyę ositeitecznie przygotowany i w  przyszłym 
tygodniu w-ejdlzie na porządek dzienny plenum 
Safrmi. Zasady reformy rolnej zostały uchwalone, 
sprawę aprowtizacyi kraju Sejin przesądź'!, odrzu­
cił bowiiiem w  Komisyi zasad- sekrw-estru. w  pro­
gramie więc nowego rządu mogą leżeć ze znacz­
niejszych spraw: spr^twa pokoju, plebiscytu i fiman 
se. Te tezy punkty zostały wytknięte w  uchw ale 
motjiego kfabu w  tem przekonaniu, że p. Witos za 
naszą propozycyą pójdzie. Jeżeli jednak nie pój­
dzie to wyłaniają się w  przesileniu oh eonem dwie 
ewentualności: albo uda się ludowcom utworzyć 
gabinet lewicowy, który będzie się składać z lu­
dzi odpowiednich, a wtedy N. Z. L. ooprze ten ga­

binet w zakresie konieczności państwowej. Jeżeli 
zaś Iiuidlztie ci nie będą dawadii odpowiednich gwa- 
raincyi, uli© będą moglłi liczyć na nosze •poparcie. 
Dnuigia 'ewentualność: nie dojdżie do utworzenia 
rzcrhi lewicowego, a wtedy pozostaje jedynie ga- 
binet urzędniczy. Jeżeli chodfcal o tę ostatnią ewen­
tualność, będlzfiemy usiłowali związać się z tnrsemi 
grupami, alby mieć wpływ pa skfadi takiego rządu. 
Oczywiście chcę i muszę wierzyć że formuła u« 
chwalona dziś przez N. Z. L. będzie przez inne u. 
grupowania przyjętą. Gdyby nie to, premiera ga­
binetu urzędsmezego wyznaczyć będzie rmsiaf kon­
went sesiictrów, który za pośrednictwem marszał­
ka pr-zedstawi propozycja© ■ swoje dó zatwierdzenia 
Naczelnikowi Państwa. Mam wrażenie, że 'pre­
mierem tym będzie p. Wojciechowski. Jeżeli cho­
dzi o moją osobę — zakończył rozmowę p. Skul­
ski —  to całkowicie zasłużyłem sobie o* waikacye.
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giamentacya państwowa. Państwo ^ ra z xze swym j znaj®. Taką organłzacyę, nie autononricza'e 
ociężałym, po największej części nie fachowym j wprawdzie stworzoną, jeno drogą ustawy {OeseŁz 
personalem nie iest w stanie stworzyć doskonałej! geigen die RapitaMlucht) posiadają już od dłuższe- 
organizacyi obrotu pieniężnego z zagranicą, a ' go czasu banki niemieckie. Nie zastosowanie się do 
tem mn'ej czuwać nad śdsłem stosowaniem się postanowień Ligi przez któryś 2 banków iub kan-
do swych przepisów. Suche przepisy okazują się 
zbyt mało elestycznymi, by mosły odpowiadać 
skomplikowanym potrzebom tętniącego życiem 
organizmu gospodarczego państwa o przyszło 
'trzydziestomilionowej ludności.

Centrala dewiz zawiodła. Miejsce jej zajęła 
próżnia. Wolny, niebem nieograniczony obrót 
walutami i dewizami zajął miejsce reglamentacyi 
państwowej, tak jak gdybyśmy byli normalnym 
w  pokojowych warunkach rozwijającym się, zdro 
wym  organizmem gospodarczymi i' finansowym. 
Skutki tego zupełnego lalsser faire, laiss-er pas- 
ser walutowego nie dały na się długo czekać. Ni- 
czem nieskrępowana, nie przebierająca w środ­
kach spekulacya walutowa rozgorzała w  całej 
pełni na ziemiach Pulski, bogacąc jednostki, a ruj­
nując równocześnie ogół. Nie dość na tem, iż pa­
sywność naszego życia gospodarczego w związ­
ku z wojną zmuszała nas do rzucenia olbrzymich 
sum marek na targi zagraniczne, i do dewaluowa­
nia w  ten sposób naszej waluty; spekulacya gwo­
li dogodzenia swym interesom pomiata naszą wa­
lutą, ścieląc ją u nóg zagranicznych arbitrażerów, 
by wyżebrać u nich za nasze miliony dziesiątki 
walut obcych. Zagranica nie widzi dotąd owoców 
naszej produkcyi, potu naszej pracy, natomiast 
zalewaną jest naszemi, jej w takiej ilości niepo­
trzebne rni) mac(ram', które w  myśl żdazneig^ prawa 
popytu i podaży, tracą w jej oczach wszelkie 
znaczenie.

Fowstzecbęrie odczuwa1"® Jest dziś kcbfecfcność 
położonia kresu anarchii walutowej w  Polsce.

Nasze ministerstwo finansów od pewnego 
czasu coraz baczniej przygląda się temu proble­
mowi i zapowiada pewne ograniczenia w handlu 
dewizami i walutami. Lecz nie wtsządzie dotarło 
jeszcze przekonanie Iż afkcya rządowa problemu nłe 
rozwiąże. Nie przepsami, rozporządzeniami i hi 
nemi tego rodzaju papierowy,mi środkami

torów wymiany siano wić by miało dostateczną 
podstawę do postawienia witiosku przez orzaai- 
zacyę na zamknięcie odnośnej iustytucyi. Tą  dro­
gą usunie się w wielkiej mierze nieuzasadnlony 
popyt za dewizami zagranicznymi, oraz nadmier­
ną podaż naszych środków płatrdczych na zagra­
nicznych giełdach.

Rzeczą L ig i banków byłoby dalej stworzenie 
centralnego biura ewidencyi rozporządzalnych 
walut i dewiz dla scentralizowania obrotu i zapo­
bieżenia niesharmonizowanernu popytowi za wa­
lutami i dewizami zagrań'cznemi, oraz stworzenie 
komisyonerstw dla zakupu walut i dewiz w  kraju 
na rachunek Ligi.

Lecz nfetylko w  granicach państwa imałaby 
być czynną Liga banków. Drogą swych Korespon­
dentów i agencyi zagranicznych (w  Niemczech, 
Szwajcaryi, Ublaudyi itp.) w innj Liga banków 
czuwać nad kursem naszej waluty i w  miarę po­
trzeby czynić tam zakupy dewiz, oraz niekiedy 
zakupywać na własną rękę dewizy polskie dla 
wywołama za niemi popytu i podwyższenia ich 
kursu. Ofiary materyalne, związane z tego ro­

dzaju transakeyami winno ponosić państwa, które 
sobie poniesione w  ten sposób koszta odbije kil­
kakrotnie osiągniętą zwyżką kursów naszej wa­
luty, Spełniając te czynności Liga banków zastą­
piłaby brak centralnej iustytucyi emisyjnej w 
Polsce, i wykonywała te funkeye regulatora kur­
su dewiz, jakie zagranicą spełniają owe naczelne 
instytuty finansowe, czuwające nad wialutą odno­
śnego państwa.

Nie miejsce tu wchodzić w  szczegóły proje­
ktowanej 'organizacyi. Jest to zadanie organizacyi 
banków, istniejących dziś w Polsce. Zadaniem pu­
blicystyki jest wskazać na konieczność położema 
kresu anarchii walutowej, drogą autonomicznej 
reglamentacyi i wezwać banki by s:ę tej c zy n n o ,  
ści, będącej bezwzględnie koniecznością chwili, 
jak najrychlej podjęły. Będzie to najszczytniejsze 
zadanie naszych instytutów finansowych które 
zapewni im chlubną kartę w dziejach odradzającej 
się Polski, oraz wzmocni zaufanie społeczeństwa 
do niob, A gdy wzmocniony nasz organizm gospo­
darczy pozwoli, nam na utworzenie centralnego 
banku emisyjnego, wówczas złożą banki w  jego 
ręce ster akcyi, podjętej przez nie w  chwili nie- 
bezp:eczeń«twia samorzutnie nić pod grozą prze­
pisów, a jeno w  dobrze zrozumianym interesie ca­
łości.

Lwów pośrednikiem między Gdańskiem a Ukrainą!
Stosunki handowe z Ukrainą za czasów austryackieb. —  Zrabowane towary. —  Czego potrzebuje, 
a co może nam dąć Ukraina? — Artykuły zbytkowne z Gdańska pójdą prawoopodobnie na Ukra­
inę. — Akcya urzędowa, czy inieyatywa prywatna? —  Handel z Ultra ną sprowadzi ztożkę cen.

Lwów, 12. czerwca. 
Jeden z dyrektorów Polskiej Spółk dla 

obrotu towarowego we Lwow ie, udzieli u 
przejmie współpracownicy naszej następu-

ku i drożyzny tych artykułów w państwie, gdyż 
są t° rzeczy, których posiadają fabryk;: znaczne 
zapasy wy w  eźć je można bez szkody dla Pol­
ski. Należy jednak nałożyć dość wysokie ceny, ze

jących Srrformacyi w sprawie stosunków względu i:,& iLebezptoczeństwo, jakie grozi -tran-
handlowych z Ukrainą.

(M g) Jeszcze za rządów austryaćktah, mrao 
utrudn o<nęj komunikacyl*, stanowiła Ukrąha koirzy- 

zwal- siny teren importu i eksportu dla Małopolski.

sportom w  drodze. Towary te czekają tylko na 
•uruchomHńie 'kcimiunikacyi kol-eiiowej z Ukrainą.

W zan fa « za w y w 02 tono towary 
można się spodziewać z Ukrainy owoców sti>

cele przemysłowe, jak skór, futer, rozmaitych' 
skórek do wyrobu 1 Idów itp. Ceny prawdopocto 
bn e będą przystępne, nip. futro można było jeszcz*

czyć zdołamy skutecznie szkodliwą państwu spe- w  celu n a w ia n ia  stosunków handlowych ze _ czkowych, tłuszczów, cukru, oraz surowców na 
kulacyę walutową. Jedynfe autoatomiczna orgunl- M/schodem, powstatą we Lwowie 
zacya tych czynników, przez któńy^h ręce prze- Polska Spółka dja obrotu towarowego, 
chodzi cały obrót walutami, zdoła zapob edz złu której udziałowcami są większe miasta Małopol 
ł pózynleść efektywną ulgę uasaenm położeniu w a- sta a więc Lwów, Kraków, Tarnów, Przemyśl, niedawno dostać za 10.000 rubli. Cewa cikru w
lutowemu. Banki, od największych do najmniej- Stamslawów, oraz iwstyiucye finansowe i handlo- naszej walucie wynesi za 'jedenklg. cukru trzy-
szych kaatorów wymiany, związać się winny w  we. jak Bank Przemysłowy, Bank hipoteczny, dz e^c- par  ̂ kioran, z oże js-st w cm e do 8 koro*
jednolitą organizacyę, I gę dla przeciwdziałania Miejski Zakład Kredytowy w  Krakowie, wszyst- za ' rar,e me zawart° jeszcze żadnych
spadkowi naszej waluty, oraz dla jej podniesienia/kto małopolsk e Izby handlowe, O ełdy, Biuro su -. umów handlowych.
Winny to uczynić —  choćby z pozornemi afarami r»wców  Ud. Przewodniczącym Spółki jest dr. Sie-1 Oprócz towarow, wyrabianych w Polsce, bę
dla swego interesu bankowego w poczuciu ciężą, 
cej na nich odpowiedzialności za losy naszej wa­
luty. Liga banków, która wytknie sobie za zada­
nie czynienie wszystkiego, co leży w  jej zakresie, 
dla poprawy naszej waluty, orgaaizacya taka, w 
której poszczególni członkowie podlegać będą au­
tonomicznej kontroli, zdoła jako świadomy celu, z 
własnej woli działający mechanizm, zdziałać bar­
dzo wiele dla marki polskiej. Będzie ona posiada­
ła wszelkie zalety państwowej instytucyi, nadzo­
rującej obrót walutami, bez wad, jakie n eodłącz­
nie związane są z państwową reglamentacyą o- 
brotu walutami i dewizami.

Jakież będą zadania Ligi banków?? Jej pier- 
wszem zadahem będzie zobowiązanie wszystkich 
swych członków — a powtarzamy, iż winna ona 
zrzeszyć wszystkie banki, domy bankowe i kanto­
ry wymiany — by przekazy zagranicę uskutecz­
niały jedynie p o  przedłożeniu im przez zlecenio­
dawców dowodów, iż przekaz ten ma swe gospo­
darcze uzasadnienie, a w szczególności, iż ma być 
użyty na cele gospodarczo wskazane, nie zaś aa 
spekulacyę, lub na zakupy artykułów zbędnych. 
Poza zakupami mogą być waluty zagraniczne do­
starczane przez banki jedynie za paszportami za­
granicznymi dla osób, wyjeżdżających zagranicę, 
i to w takiej ilości, jaką banki za uzasadnioną u-

słowicz, na czole Komitetu wykonawczego stoją 
wicepr. idir. Schłeicher j dr. Staszkiewicz.

Spółka prowadź la w  cągu paru lat ożyw io­
ny harcdd z Ukrainą. Po ustąpieniu rządu austr. 
wywieziono ze Lwowa towarów za ipairę milionów 
korom, które jednak zostały w  drodze

zrabowano prtzez wfijsko ukraiński*. *

Również uległy rabunkowi transporty zboża 
! mąk. z Ukrajmy,, dążące w  kierunku Lwowa. 
Z całe«o pociągu porcelany doszedł razu pewne­
go na mieCsce — jeden rozbity talerz!

Warunki tego handlu były bardzo korzystne, 
gdyż za towar otrzymywano na Ukramre tę sa­
mą kwotę w  rublach, jaką u nas można1 było 0 - 
siągnąć tylko w  koronach. Rząd' austr. jednak 
zabierał dla sieb-e 60 procent ze sprzedanych przez 
Spółkę towarów.

Obecni e po zdobycu Kijowa; zaczęto na no-

dzie można siprzedać ną Ukran e także 
towijry sprowadzone z zagranicy,

a zakurtone w  Gdańsku, które wprawdzie przy­
dały hj V  * w I cTke, ale przywóz dr do Pol­
ski, jako . .. ty ułów ziby-tku, jest zakazany. Są t f 
sardynki, konserwy rybne, kakao itp.

Przyszły handel z Ukrainą i korzyści jego dJ; 
Polski zależeć będą od urnowy Rządu , polskiego 
a zatem od umiejętności skorzystała z pomyśl* 
tiych warunków. Jak twierdzi nasz inforniator 
o wiele korzystniejszy byłby 

wolny handel, 
ujęty przez caiły zastęp sfl fachowych. Matom i as 
eksploatacya w  rękach Rządu nie byłaby moż> 
tak nfensywnśe prowadzoną, ale może zdołąnobj 
utrzymać niższo ceny towarów. W  ra*.e pcmyśi 
nego prowadżenia handlu z Ukrainą mo&itoyśmy 
się w przyszłym roku w zupełność1

w0 myśleć 01 nawiązaniu stosunków handlowych 
z Ukra «ą. Spółka obrotu towarowego oraz kupcy 
prywatni

gromadzą }ui zapasy towarów do wysyłki.
Wielki ipokup na Ukrainie mieć będą narzędzia ^rz:,Tn a zn'żka cen 

robidze, towary gaiairteryne, porcelana, naczyn, a 
żelazne, lane i blaszane. Tow a iy  te, gromadzone 1 
są już w  wielkiej ilości z fabryk krajowych. W y - ' 
syłka ich poza g ra tce  Ppistó, pie sprowadzi'1 bra-

obejść bez pomocy amerykańskiej, 
która wskutek stosunków walutowych jest dh 
nas rrmóej korzystna. Przez tnport artykułów sW 
żywćzych z Ukrainy, powinnaby nastąpi ol

PAM IĘTAJM Y ©  PLEBISCYTACH!
Pałki na plebiscyty przyjmuje Ksmlłet Obrony Ki esów Zach., Lwów, pi. Maryackl 19
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G4zie t&wi niebezpieczeństwa 
grożące Czechom?

(Od naszego warszawek ego korespondenta).

Warszawa, 8, czerwca.
(A .) P«to Benesz niby to sftę cihce uklKtac z 

Polską o Cieszyn, rsby to orosił mocarstwa sprzy 
mierzone o pośredniczenie między Czechami i 
Polska, równocześnie zaś rozwija bardzo żywą a- 
sitacyę rs<e tylko w  Paryżu, lecz i w  Londynie 
przeciwko Polsce. Rzecz jasna, że ta ruchliwość 
czeskiego ministra spraw zagranicznych sama w  
sobie jako metoda zasługuje na podziw, wywołuje 
przecież równocześnie zal, że krercwnii czeskiej 
polityki zagranicznej* taki zły i dla swego państw a 
niedobry robi użytek ze swojej pracy, energii i 
pomystu rości..

Położenie wewnętrznie państwa czeskiego 
bowiem staje się z każdym' dniem bardziej ffewe- 
sołem. Pokazują to codziennie posiedzenia sejmu 
czeskiego w  Pradze Czeskiej.

Dopóki Czesi byft sami między sobą w  Zgro­
madzeniu Narc.dow.em które nie było wybiera­
ne™, ale składało się wyłącznie z Jawnych posłów 
czeskich do parlamentu austryaćktego i zamiano­
wanych rozmaitych delegatów czeskich —  z w y ­
łączeniem Czechówr i Madziarowi — tak długo 
można było uprawiać fikcyę wewnętrznej iedno- 
Utuśd i spoistcśm państwa czesk ego

Ta rwtcya pękła natychmiast po wyborach.
Do parlamentu czeskiego —  mimo gwshów, 

których się dopuszczały władze czeskie podczas 
wyborów, zwłaszcza na Słowaczyjźtu e —  weszła 
spora mniejszość niemiecka, i dziesięciu posłów 
madziarskich, nie licząc opozycyjnych posłów sło­
wackich.

Niemcy czescy —  to stperyaina rasa, niepodo­
bna dio Niemców rdedeńskich i Niemców z krajów 
Alpejskich). Ludzie to twardzi, do walki narodowej 
z  Czechami od 1367 roku zaprawnr, do 1881 roku 
właściwi panowie Kraju od, połowy XVII wdeku, 
to jest od bitwy pod B ałą Górą. Czechów n.e lu­
bili i pogardzał nmi, gdy sprawowali rządy w  
Czechach. Później wydali Czechom walkę zacie­
kłą odporną, walkę, orooftącą każdej piędzi ziemi 
i nie tylko każdego miasta niemieckiego w  Cze­
chach, ale każdego domu w  takieim m eście.

Rozróżniać przy;am trzeba między Niemcami 
Czech i Niemcami' Moraw. Na’ Morawach żyw ioł 
nemiecki jest słabszym, siedzi głównie —  prócz 
paru wysep językowych włościańskich — głównie

JAN BOŁOZ-ANTONIEWICZ.

P o d staw y  fo ra iiz m u .
Lwów, 12. czerwca.

II.

Większe prawo jeszeże do zabrania głosu w  
sprawie formizmu a zarazem dó polecenia tej w y­
stawy usilniej, najusilniejszej a niearprzedzonej uwa 
dze publiczności, wprost do wezwania jej, by chcia 
ta (tę wystawę przestudyować, wniknąć w  zamia­
ry i myśli przewodne młodych, dojrzewających, 
tub dojrzałych już twórców dz:eł tu •wystawio­
nych —  diai,e im mój drugi -wykład uniwersjTecKh

Wyfcłaidjsum o estetyce roklkokm w  związku z 
jouerwatecyą znakomitych pomKkow lwowskich 
tego styhu Powtarzam „tego styUT, a nie mogę 
nadać: „i tej epokr.

Bo w  lotach, kiedy u na?s zaczęto Łcpać fuwdn- 
tnenty pod cbła nasze najwspanialsze zabytki to- 
kolkowe, mogące śmiało się mierzyć z  innenri dzia­
łami (tego w  csiej Europie., to jest pod (kościół 
OO. Dominikanów i każ. ruską św. Jerzego, zosżał 
w  rozwoju umysfowości światowej wieku XVIII. 
faik zawrotnie szybkim, już napisany wy rok śni ter 
ci na e*y4 rokokowy i zarazom postawiony dro- 
gowsfkaei mowy. Style napraęmian włóką się leni­
w ie b> znów chyżo się gonią,, zgodlnie z  leniwym 
lub wartkim rozwojem m yśl społecznej cianuj e- 
pold. a wierny, jak w  wieku XVIII ta myśl jdoIc- 
cznia przez cara® szybsze, coraz ikróbs®e fazy e- 
WofllulcjTne gnała ku wi-effitiej rewoiluicyi.

I doby fej nie było wstrzymało.
PiwecJwnte dziwimy się neraz, że nie stała 

Kię Czyszem już ćwierć wdeku wcześniej.

po miastach i opiera się w  pewnej mierze na sia­
nie kupieckim ora* nteligemcyi żydowskiej, która 
od czasu wojny zaczyna sympatyzować z sycja- 
zmera. Przed wojną Ntemcy na Morawach czerpali 
swoje siły z opierania się o Wiedeń, stosmikowo 
bhzki i będący mimo wszystka miastem niemie- 
ckiem o dużej sile przyciągającej. Teraz, gdy mię­
dzy Morawami i Wtejniam wszystkie węzły pi ze 
cięte, niemi cokosć na Morawach zna'azła się w  
położeniu więcej, niż ciężkiem. Za poł wieku znaj­
dzie się ona w  położeniu wymieraiącei rmiejszc- 
scl, jeżeli do tej pory państwo c*cśkie będzie ist­
niało, oo przecież wopec szalonych błędów już 
nie tylko kierowników opinia publicznej czeskiej, 
ale i całej tej opinii publicznej reskiej jest r*ec*ą 
więcej, niSż wątpliwą.

Natomiast wprost dla Czechów rozpaczliwie 
przedstawiają się stosunki narodowe niemieckie 
w  Czechach właściwych. 'Na niecałe trzy rrrliony 
Czechów w  owym kraju, t to Czechów, wciśnię­
tych w głąb kraju, naokoło n by wieńcem mieszka 
z górą dwa miliony Niemców, chłopów, mieszczan 
i jnteiigencyi. Ci Niemcy, bardzo oszczędni, upaT- 
ci, wytrwali, wykszta Hceni, energiczni, o starej 
kulturze rzemieślniczej .j przemysłowej, o. starem 
doświadczeniu kupieckiemu zasobni w  pieniądze i 
v ziemię, rozporżąat ajlący fabrykami, stosunkami

12 zabitych, 23
Grac w  czerwcu.

Dma 7 bm. przyS/lo w  Gracu do dęnfonstra- 
cyi drożyźnianych, które wkrótce wzięły groźny 
obrót. Podburzone pneeta niejaką hrabinę Zedtw»tz 
— która od pewnego czasu obraca się jako działa­
czka społeczne w rozmaitych organ' zaćya eh, ze­
brały się kobiety — przeważnie z klas średnich 
tłumnie, by na rynku owocowym zaprotestować 
przeciw wygórowanym cenom oiwoców. Do de­
monstrujących przyłączyły się wkrótce i robotni­
ce, oburzenie bowiem z powodu podniesienia oen 
azebeśni do 15 I 16 karom za kiło było ogóftfó. —  
Tłum kobiet, który wzrósł do 2000 rzucił się na 
stragany, rozbijając je i plądrując owoce. Urząd 
targowy zarządził, ażeby ceny zniżono do 2 i 4 
kor., rozruchy jednak trwały dalej i przeciągnęły 
się do południa. Na ulicy Anny, prowadzącej na 
główny dworzec, zebrał się ogromny tłum i przy-

Idieą rokkdku była wciąż płynna asymetrya w 
ramach i kairbach niewzruszonej symetryi, lotny 
rzut oka na jaikabłwiek kapitel wspominanych ko­
ściołów ieP-ej to objaśni o.d wszelkiej defipicyi, 
zwięzłej -czy obszernej. Boć to rzeczy zmysłowe 
i źfh^łarai chcą być pojęto.

Tym wyrokiem śmierci na rokikosto była Ho- 
giartha „analiza piękna11, „Analysis of beauty’* 
(1752, niemi edkte tłum uczenie Myfóusa 1756). Tam 
kreśli s:ę geniaitoy ten Anglik, żyjący niestety w  
pamięci w ieków już tylko jako przyślą Iowy sa­
tyryk, a gdzieniegdzie u znawców i zbiorach 
(także w  pewnym znakomitym zb'orze lwowskim) 
jako porirecisra., linię absolutn ie piękna.

I znów ijalk u Rafaela tak i tu skireślmy osta- 
bnńe słowo „piękna“ . które jest raczej tylko przy- 
dawiką, i wieźmy rzecz istotną.

Powtarzam: IIogarth kreśli* linię absolutną 
jako taką, nie związaną z żadlną meśdą rzeczom- ą, 
z żadnym przedmiotem, czy  znaczeniem; nto jest 
tą lirtia ani konturem profilu oblicza ni konturem 
liśdia lub n. p. wzgórza, jestt linią I w e  et simple. 
jest niczym i — wszystk em.

Radbym módz przejść z czytelnikiem te kilka 
tabl.c rj7itów', jaikię dołącza- Hogairth do swej cen- 
n'ej nad wyra® rozprawy, której przedruk uowi- 
nionby wy,iś i ozemprędzej staraniem — formi­
stów. Boć w  wej znajdą „magn&m chartam’1 swych 
asiłowsn i zalążek pierwszy swych ;diei, i... broń, 
taks broń! Znajdą unł w  niej tę broń ikionfeczną 
niestety przeciw spaczonym śmiesznym, Jby-to 
uczom-ym zapatn^wauiom wieku na-szego z jego 
pianią historyzmu. z tem maoliactwem jrzerzlo  lei, 
domagająoem ćljl koniecznie i -kiategjoryczniie żeby 
coiś k̂łenJiy>s gdzieś11 już dawno bylo„ żeby miało 
być dobre i żeby miało sens.

.„Fy on tiiec, curscc C;.”nitury“ .

kupieckiemi, siedzą wszęazie na krańcach Czech 
tak, że sąsiadują bezpośi ediiio z  Niemcami Rzeszy, 
od zachodu z Bawarami, od -północy z Sasa’ni, cd 
wschodu z Niemcami na Śląsku Dolnym i Śląsku 
Opawskim, :ia południu z Niemcami Austryi Gór­
nej i z dużemi wyspami1 niemieckieml na Mora­
wach. To sąsiedztwo czyni Niemców w  Czechach 
tiiezwyciężalnym' i zabezpiecza ich przed wszel- 
kiemi próbami czechzacyi. I to sąsedztwo spra­
w i, że owi' Niemcy czescy, jeżeli Czesi nie nabiorą 
rozumu, rozsadzą państwo czeskie.

Rozmyślnie przypominam te wszystkie szcze­
góły na tem miejscu i w  Tym czasie, by uprzj-to 
ntnić, jak lekkcmyślną grę prewedzi pan Ber.tsz 
gdy. układa się z panem Krassiwem w  Londynie 
na Grosj-ener-Place 9 przeciwko Rolsce i- moiJi- 
zując optn-ię robotników angielskich przeciwka 
Polsce na łamach bolszewickiego dziennika londyń 
skiegc, .JDaiiy Herald**. Bolszewicy są bardzo da­
leko o.d Czech i nie&awem Dędą jeszcze dalej, choć 
w  Ich klęskę trudno p-rzychodzi uwierzyć prasie 
czeskiej, wiedeńskiej'i berlińskiej. Nuitomiaśt Niem­
cy czescy siedzą Czechom pod bokiem i niewątpli­
wie rozsadzą Czecnom ich państwo, jeżeli Czesi 
zamiast się aw anturrwać i zagami-ać kraj czysto 
polski, jak Cieszyńskie, nie oprą się o Polskę.

ciężko rannych.
brał groźną postawę. Democistracya w  tym czn* 
sie zmieniła już swój charakter, wmięs jały się bo­
wiem do niej komunistyczne elementy, które 
chciały rozruchy wyzyskać dla swoich celów. — 
Około g. 5 popołudniu p-olicy a i żandarm er ya za­
rządziła zamknięcia śródmieścia* poustawiano też 
oa kilku punktach miasta karabiny m awyrowe. —> 
Gdy jeden z żandarmów zaaresztował węgier­
skiego komunistę, -byłego pełnomocnika dyktatury 
rad, tłum zwrócił się przeciw żandarmowi i umo­
żliwił aresztowanemu ucieczkę. Grupa młodych 
ludzi wtargnęła do bioskopu, gdzie właśnie odby­
wało się przedstawienie i zabrała się do plądrowa­
nia bufetu i kasy. Policya rzuciła się między eks- 
cedentów z wyciągniętemi szablami. Gdy tłum 
zebrany na Murplatz’u -nie chciał się rozejść mimo 
usilnych wezwań inspektora połicyi, żaridannerya 
dała o g. 7.15 wieczorem sygnał do strzelania. —

Ta linijka, kilkakrotnie w różnych waryacyach 
powtórzona) —  (piszę z pamięci, bo książkę Ho- 
garuha czytałem w  roku 1901 w Dreźnie i mam 
z tttej tyOko dksce^pty) — ta linijka na tych szty­
chowanych tablicach kreślona, w  długości 2—3 
etui., zrodlziła nieziiezone tysiące kilometrów ścfe_ 
żek —  w  a-ngielskich parkach.

Ścieżka takiego parfku, który tak słiuszni-3 więo 
zowiiemy „aplgid-Sudm1*. ści-eżica zagięta, nie geo- 
meirjczna, nie tektoniczna, ma rodżitć (t rodzt), 
wiodąc mnie w  głąb i w gasz.cz, uczucie zmien­
ności i uajemniaczości, ułudę odScryda; tai ścieżka, 
wiodąca m-rtie w  gąszcz mi nieznaną, ścieżka in-ie- 
dająca się okiem objąć, tak jak ap. Obejmujemy 
z pewnego punktu każdien .zaikątok -haiftcowega 
poinkra warc^lskiego, będiąoego raczdj tylko dwu­
wymiarową rekapitdacyą trójwyrrnarofwej arebi- 
tokt-ury, robi z t  mnie w lej drwili -drobne Ra&n- 
fona; ocurywam i faafcazisuję. Egzystuje zatem, in 
poteniSa linia, iEnjia sama prze® istę, sama dią sie­
bie wyłącznie, zdolna wzniecić pewnę uczucie czy, 
WTażeni" wywołać pew:en nasłrój, tobwfefć pe­
wne myśli-. O o  -diea ekspresyonizmu, 0to idea for­
mizmu w swej istocie podstawowej.

Jestem historykiem sztuki, a zatem wbrew o- 
gióincinu zapatrywaniu —  n'e przeszłości pozna­
nie jedynie Jfef mym 'Obowiiązkiiem, ale poznanie 
całe ści, w tym seDsie jak np. mówimy o .Jristo- 
ryi majtoratef1.

N estety, nic mogę w-ydążyć za iiltcraturą fw- 
mtomu, rosMcą z dotoin każdym w stosunlbu ge„ 
ometrycznym.

0 ile mi. ona jednakże jlest znajią? piie zc0,a\ 
ten o-czywicirty związek między formizmem a ę- 
stenyką Hogarthc jeszcze -podUesioiny ku memu 
największy nu zalziwieniu, a leży on na dłoni.

(C . d. n.).

K rw aw e rozruchy w  Gracu.
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Mimów, tłum, który chwilowo rozbiegł sic, zebrał 
sic napowrót i zalegał Murplatz i sąsiednie ulice 
tło późnej nocy.

Liczba zabitych wynosi 23, między nimi kilku 
młodych mężczyzn i dziewcząt. Prócz tego Jest 
23 osób ciężko raamych.

(Następnego dnia wszystkie place targowe by­
ły  opustoszał, tylko na placu Cesarza Józefa wie­
śniacy w yłożyli jarzyny, które sprzedawali po 
bajecznie tanich cenach.

CO MÓW I O SYTUACYI Ma RSZAŁEK?
Warszawa, 12. czerwca. 

(Telef.) (m) Z rokowań prowadzonych przez mar­
sza tka Trąmpczyńskiego z leaderami poszczegól­

nych stronmicw wyn ka, że marszałek w  następu­
jący sposób wyobraża sabie syjtuacyę: Lewicowej 
większości skleić nie można, prawicowej me chcą* 
no gabineńu koali c. wzbroń' isją się wejść opozy- 
cyoniści, albowiem są z nim endecy, inni znowu 
nie chcę pracować ze scyaiiistumi, idem a zatem 
żadnego wyjścia innego, jak utworzenie gabinetu 
urzędniczego. Spra-wa musi być załatwioną w  
przeciągu 48 godzeń, jeżeli nie zapadnie decyzya. 
która pozwoli oczekiwać utworzenai większości, 
pojadę do Naczebika Państwa i przedstawię mu 
kam/dy data na premiera urzędniczego. Program 
■taki eg'- gabinetu będzie: Pokój. 'Plebiscyt, a pro­
gram taki zawsze znajdzie poparcie w  Sejmie w  
chwili k ędy  najważniejsze sprawy weszły już m  
porządek dzienny Sejmu.

Czesi koncentru;ą wojska przeciw Polsce!
Wysłali oni już 7 dywizyi na granicęl
Wiedefi, 12 czerwca 

(Tdtei) (G ) Z Hagi donoszą pod datą 10 bm., 
fee via Lortdyn nadeszła tom wiadomość, iż Czesi

koncentrują wolska przeciwko Poisce. 
„ni Już 7 dywizyi na granicę poijką.

Wysłań

KONSUL CZESKI ODM AW IA W IZY.
Kraków, 12. czerwca, 

ffe le f.) (G ) Jak podają dzienniki, dnia 5 bm. 
zarząd główny TSL. przedstawił konsulowi cze- 
sikosłowackiemu w Krakowie dwa paszporty, a 
Idnia 7 bm. jeden paszport do zawirowania, dla 
tiauczyc eleik polskich w  Przywozie i w  Maryafi- 
skioh Górach na Mora wam. Dwie z tych nauczy­
cielek uczą już od dłuższego czasu w Maryańskich 
(Górach, a chodziło tu .tylko o odnowienie paszpor 
łtu. Trzecia jest nauczycielką świeżo do tych szkół 
pozyskaną. Konsul czeski odmówił iedinalk wizy, 
(oświadczając, że dla TSL. w izy  udzielać nie bę- 
idzże. O powyższym fakcie zarząd główny TSL. 
zawiadomi? władze warszawskie.

POLSKA FEPREZENTACYA KONSULARNA W 
WIEDNIU.

Warszawa, 12. czerwca.
(Telef.) (m) Koła miaTodafine toiformidą, że na 

konsula generalnego polskiego w  W  edniu upat­
rzony jest p. dr. Kłoscwsk'. Na konsula p. Rrttnec, 
brat znanego aramawrga a na wicekonsiia p. Ve- 
■tulana. ■

PATEK KONFEROWAŁ Z BENESZEM.
Paryż, 12. czerwca. 

(PAT.) (Hav?s) „Petit Paris>en“  potwęrdza 
H^dadbrrtość, ż « minrsiter Patek komarowa! z czes­
kim miiTistirem spraw zagr. Beneszem w  sprawie 
breszyńskielł.

AVOJSKA ENTENTY NAPŁYW AJ A NA ŚLĄSK.
Wiedeń, 12. czerwca.

(T e H .) (O) „N. Fr. Presse“ donosi z Moraw­
skiej Ostrawy, że codziennie Przybywają trans­
porty wojsk ententy na Śląsk C :eszyński, co po­
zostaje zapewne w związku z zamierzeniem roz­
wiązaniem sprawy cieszyńskiej w drodze arbitra­
żu. Ilość wojsk koalicyjnych w Cieszyńskiem ma 
wynosić 12.000 ludzi Liczba ta jest niewątpliwie 
grubo przesadzona.

NASTĘPCA RENNfiPA —  BAUER.
W ;edeń. 12. czerwca.

(TeleO  (G ) Powodem dymfeyi gabinetu Ren- 
nera był zatarg pomiędzy chrześcijańsko-socyal- 
nymi a socyalnymi demokratami. Socyaliści uzbro 
iii t. zw. „Volkswehr'‘ i zamienili ją na organiza- 
cyę partyjną. Chrześcijańsko-socyalni zaś utwo­
rzyli straże chłopskie w  krajach alpejskich. Na 
tern tle przyszło do przesilenia. W  kołach polity­
cznych twierdza, że R tuner pozostanie nadal kan­
clerzem, a z gabinetu wystąpią tylko poszczegól­
ni ministrowie. Z innej strony wymieniają, jako 
kandydata na kanclerza Ottona Bauera.

PRZESILENIE GABINETOWE W  CZECHACH 
TR W A DALEJ.

Praga, 12. czerwca.
(PAT.) „Cesfee Slo'Vo“ donosi, że przesilenie 

<a!biir*eitowie trwa w dalszym ciągu ,.Narodni Po- 
tt :lkai“  określa sytuacyę poi tyczną liaiko niepewną 
\ charakterystyczną. Wątpliwym jest, czy parla- 
menŁ przyjmie ao wiadomości wygłoszony przez 
rritłstoa Tuoara program rządowy. Wedle don-ie- 
Scirta tego dziennika ko.itflikt w  toni; dotychcza­
sowej koaifecyi rządowej, ańc został dotąd zaze- 
pmaniy.

KAROL CHCE W RACAĆ NA WĘGRY.
Wiedeń, 12. czerwca.

(Telef.) (G) Dzienniki angielskie donoszą, że ' 
eks-cesarz Karol zwrócić się miał do rządów ko­
alicyjnych z prośbą o pozwolenie mu na powrót 
do Węgtor. Równocześnie jednak wiedeński za­
stępca Karola zaprzecza tej wiadomości i twier­
dzi, że ostatnio usiłowano trzykrotnie wykonać 
zamach na życie Karola. |

i sprawę pu zyłączenią do nk± gmin poum4efsk:ch.
Dla załatwienia najbliższych i najważniejszych o- 
faecnie sipraw tyczących związku i miast małopo-1- 
skildti wogóiie uchwalono wysłać delegacyę do War 
szawy dla iuazeprowadzenia tam pertrakiacyi z 
odnośnymi czynnikami rządowymi- Delegatami 
zostali wybrani pp. Neumann, Rolfe, Kostozcwiski. 
Stnoka, Aywajs : Pukersuto

KRAKÓW  Na  STYPENuYUM  OBRONCOW  
LW O W A.

Kraików, 12. czerwca.
(Telef.) (G ) Rada miejska na wczorajszem po- 

siedzenu pod przewodnictwem wiceptez. Saa^e- 
gp uchwaliła przed poiiządk em dziennym wnioski 
prezyidyum, a mianowicie przyznanie ld.uOO mik. i 
wz.ęcie udziału w  poświęceniu sztandaru 2 pułku 
szwoleżerów, a nadto uchwal ła -kwotę 5000 mk. 
na dar stypendymy cliia Obrońców Lw ow a

M ILION NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. J "
Kraków, 12. czerwca.

(Telef.) (G ) Miejski Zakład Kredytowy sub­
skrybował na pożyczkę Odirodzenia 1 milion mik

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Xraków, 12. czerwca.

(Telef.) (O ) Dma 10 b. m. zmarł itu Jerzy Pv 
"t* ock\ ent. szef sekcjd atustryacikiego mitiVea> 
stwa spraw w e m ,  b. starosta w  Białej i Trem­
bowli!, autor wartościowego działa „Zbiór wstaw 
admitn®straćyijuydi‘‘. W ostatnich laitach śp. Pirwoc- 
iksi pracował gorliwie jako wiceprezes T. S. L. Po­
grzeb dzsiaj o goćz. 4 pppoi.

KONFISKATA M ILIONOW A KORON.
Kraków, 12. ezerwta.

(Telef.) (m) Onrgdaj w  nocy uwiadomiono po. 
lifVę, że w  mieszkaniu em. ofieyała pocztowemu 
Dawida Epstena odbywają się jakieś podejrzane 
zebrań a. PoHcya udała się na miejsce i znalajtfa 

!tam 7 indywiduów, pochodzących ze wschodniej 
| Małopolski-, którzy wymieniali kor cny na marki 
podskie. Skonfiskowano im mil oii koron w bank­
notach. przeważnie bO, 20 I 10 koronowych. Praw ­
dopodobnie chodziło tu o przygotowań e do w y­
wozu banknotów -koronowych z kraju' z powodu 
zbliżającego się tenmin-u wymian-y koron na marki. 
Policyantowi, który ich aresztował chcia do celem 
przekup-ema go, dać 100.000 marek.

K W LSTYA  GABJNETOWk NA M ARTW YM  
PUNKCIE. j

Berllii, 12 cze-wca. | 
(T e le f) (O) Kwestya utworzenia gabinetu w 

Niemczech stanęła na martwym punkcie. — Oba 
stronnictwa socyalistyczne nie chcą przystąpić 
ao koul cyii z paTtyami mieszczańskimi. Wobec 
tego rodzi się możliwość utworzenia gabinetu pra­
wicowego.

fion fereneya w  Spaa zbęd n a !
Wiedeń, 12 czerwca. 

(Telef.) (G) W  prasę francuskiej, w  związku 
t wyirJkiietn wyborów w  Niemczech podnoszą,’ że 
(tonferoreya w Spaa staki się zbętlną. Prasa rran-

cusfta podnosi, że obecnie niema powiodów do 
obaw i że Ermcya otrzij ma to wszystko, -do cze­
go ma pratwio.

Rozme!tości telegraficzne.
OBRADY W YDZIAŁU ZW IĄZKU MIAST.

Kraków, 12. czenwca. 
(PATJ Wtaorag ipnzed jiołudlraetm w wtełklej 

sa'li prezydyalloej magiswoj ot krakowtskiego odby­

ło się posi-ed-zem e wydziału niairpolskieigo Koła j 
zwiiąziku mńast. Omawiam -prawę miejskiej ondy-1 
nacyi wyborczej zwłaszcza w  od-desi-tmiu dio sto- 
surLó-w narodiciwościowych we wschodmitij Mało- 
pokce, i sprawę fina-nsów mejsikidh oraz sprawę 
uroży aniy i środki zaradcze, kwest, rozwo-ju mhns-t

PRZECZYTAJCIE
=  N A j S W l t t S Ż Y  N U M E R  =

SZCZUTKA!
to najpoczytniejszy dziś tygo 

1, dnik satyryczny w P o l s c e ,
to n iezaw isły  organ satyry 

i, politycznej,------------------------
to najm. lektura wsez. podróży 

i, wgóry, nadn.orze i do zdrcjow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk. 

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administr&cyi, Lwów, 
ul. Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.
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M a ty fe lie to n

PIEŚŃ NIEWINIĄTEK
(Naśladowanie z ycHaloehł).

Niewinne, z czołem we wstążkach 
Z sezamu w  czystej oprawie,
Żujemy, lecz tylko w  Ik&ążkaoh.
Których me czyta się prawie.

Ody idziem, miękko splecione,
SlońCc nas uozyi jasności,
Błękit nam daje osłonę 
Przed/ złem i ma mas za gości.

Dzień każdy jest nową zwrotka 
W  tej pieśni... To się po kwiaiiek 

. Chylimy, tci paplem słodko,
Motyie łowiąc do siatek.

Na cudne twarze mam pada 
Pasterski ceń kapelusza,
A wat/ru najlżedsza zdrada 
Sukni? — jak białą! —  porusza-

Richeliów, Caussa^rów hufce,
Founlasów zwycęslka pycha:
To wszystko ku naszej gtów-ce 
Zwraca się czule i wzdycha.

Lecz ci panowie w  swe gestyi 
Napróżno zapał włożyli...
Sułk euek naszych szelesty 
Drwią z tej robionej idylli

I nasza czyst-ść wyszydza 
Blagierów tych wyobraźnie,
Choć czasem — lecz już bez widza 
Bywa i nam niewyraźnie.

Pod b ałą płaszczyków morą 
Szmer wtedy w  sercach się czyni 
I rozkochane nas biorą 
W  ramiona —  a'h — libertyni.

Stanisław Maykowski.

______________ M A D E I  Ł U M f c . ______________

Wszys kica kolegów orat znajomych, którym 
nie zostały doręczone zaproszenia, tą dro 
gę zapraszam na ślub  swój, który się od- 

b .d zb  dnia 13 czerwca 1920 o g. 7 wieczo em 
w sali Domu Narodnego ul. Rutowskiego I. 23. 
1883 laydo Kat stock.

17
IULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W iosna  1920.
(Korespoudencya własna „Gazety Wieczornej**).

Nb pozycyi, w rcaiu.
(Ciąg au.azyi.

Dz’wn?e ma się nasz Wódz do dzieci... Ma się, 
jak do żołnierzy.. Nie rozczula się, nie roztkliwia... 
Stanie przed N m  dwóch malców, z orbrziy/tnimi w ia 
trakami kokardy atłasowej pod brodą... Zaczną 
p.eść ten święty wierszyk dzieciństwa...

A On, Wódz, rękę na głowie tego dziecka po­
łoży ł, lecz nie patrzy na n ,e... Jakby poprzez te 
główki wiecznie w przyszłość patrzył...

Już wrócił do siebie, i radzi z generałami.
Tymczasem robi s :? miejsce dla nowego po­

ciągu. Dla atamana Petłury, który przyjeżdża z 
Winnicy. Już gwiżdże z lasu, już na czarnych ży­
łach szyn łosk cze.

Już biegną ku niemu oficerowie ukraińscy.
Z wagonów wyskikuią łącznicy najbjższa 

świta. W  długich granatowych czamarach...
Sam pociąg, — nic można powiedzieć, by był 

bogaty. Jest ubogi.
Petlura siedzi jeszcze w  swoim wagonie. Po 

dworcu kręcą się lego mołojcy bardzo smagli, do­
brze dobrani. Za pomieszczeniem dla żołnierzy 
stci na lorze auro atamana.

— Jedno tyiko ma? —  pytam.
—  Nie wiem. czy jedno, ale za to jakS morowy 

Cadillac, — gderze za mną nasz herszt automobi­
lowy, Meyer

Adwokat ł vbrońta w .prawach karnych

Dr. A D O L F  R O T H
L « 6 « ,  Piakaraka 4 . 2J77

C-ra A nt. BUIN EN FELD A
CHOROBY SKORY, WnOSÓW, Kosmetyka lekarska. 

CHOkuBY WENERYCZNE.
R 5 * t - L a _ * p y  kwarcowe. Daraor,walizacva. EadoaKopia- 

Diatermia. 1362
Lwów, Klem. Tańskiej 1. (obok hotelu George’a.)

Dr. J Ó Z E F  Z i l T K i R
u r d r n u j e  2314

«r« Pranzonsbadtic (Dom „berlm er-Hof*.

„M A N IC U R E * (czyszczenie paznogei) I  
B i czyszczenie twarzy z wągrów , piegów, fl 
I pryszczy, zmarszczków

I d la  P A Ń  I P A N Ó W  |
I  oddzielnie wykonuje przez specyalistki za pomocą H  

B  masażu ręcznego i elektrycznego parowania i Ł  d. I

I  INSTYTUT KOSMETYCZNY DROGEfiYI I

I Mn beszta Słaiowshisio I
fl Lwów, Hotal Qeorgc’a 19558 B

A D W O K A T  231

Or. lir. BI JM S. D1 UKS
pro wad i kanee urjrę w Krakowie. Szewska 7. „R“.

Kan elarya adwoAa-Ha 2254

Dra Sussmana w Stanisławowie
przi niesiona została do d mu ul. S A P 1 E Ż / Ń 3 K A  1 Jt

Specyaiista choró i) skórnych i v e n  rycznych 
l | w  |ft C  U I I I A D T  aekundaryusz szoi- 
B l l a  W a u W n l l r '  tala powszechnego

Lwów , Słowackiego 4 (naprzeciw głównej pocz:/). 224J

Specya iista  chorób  skórnych i wenerycznych

D r .  MICHAŁ SALPETEB
Syks łask a  17, ord. od 8— 9 i od 13 -a. 2239

-Specyaiista chorób skór/i.ch i wenerycznych
Dr. D  ^  R .  C i  E 3  n

19092 alUa SyKatiutca li.

Na CadiHacu z kół, z latarń, z obręczy, z oparć 
zwieszają się gałęzie przywiędłego bzu.

Nasz wóz nie ma czasu zbierać i chować tych 
oznak hołdu rad ści, — a oni sobie tam w  Witnn- 
cy zbierali i tak skromnie oszczędzają...

Ataman nie pokazuje się jeszcze. Musi sńę je­
szcze wygotować i dokładnie wyklarować cała. 
ceremonia.

D piero po pTzyjeżdzie ukraińskiego pociągu' 
Widać, jak wszędzie dużo nas jest i jak wszędzie 
■idsze barwy rozkwitają. Żółto-niebieska chorą­
giewka na samochodzie Atamana trzepoce samot-1 
nym skrzydełkiem, rzekłbyś nikły kanarek w  gro­
madzie innego ptactwa...

Ceremonia już się wygotowała j ustala..
Ataman schodzi po stopniach wagonu, z głową 

lekko ku prawemu ramieniu przechyloną, średnie­
go wz-ostu, dość krępy, zł towłosy, w  granato­
wej świtce. Jego szeroka twarz ma w  sobie dużo 
przestrzeni, jakby wolnych nie w szędze wyczer­
panych przez skupienie.

Oczy jego błądzą po oficerach p Iskich i ukra­
ińskich.

Czuję, ie  w  tej chwili my i oni chcemy jaknaj- 
lępiej, — na długo na zawsze... 1 to si? właśnie 
wyraża w  poważnym sprężystym ukłonie wojsko- 
wym. którym ścielona jest cała droga Atamana od 
stacyi aż do pociągu Naezehiego Wodza.

Razem z tym ukłonem cisza upadła na plac. 
objęła mrowie źoftrWzy i ludność'... Tak wielka, 
żeby w nie] można było usłyszeć ciszę niebiosów. 
przyciętą gdzieś u brzegu dachów jasnym świe- 
gotem wrćbh,..

Teraz jest Ataman w polewie drogi między 
stacyą a wartą honorową. Z ciemnego tlą pociągu

KRONIKA
Repertuar teatru miejskiego.

W  sofcotę, 12 czorwca o godz. 7-mei wieczór 
^Żydówka**, opera HaJcvy‘ego z pp. Mar/nowi 
czówną, Małecką (w  roli tytułowej), Maianem 1 
Niżantkowisikiim.

W niedtz efę, 13 czeirwca o godz. 3.30 po poi 
„LyzŁstraita**, ©petetkst w  3 aktach P. Linckego.

W  niedzielę, 13 czerwca o gotóz. 7-mej wiecz. 
po raz 7-my „Ponad śmeg“ , dramat w  3 akt. Stef. 
Żeromskiego w  iriezmieniooiei obsadzę.

W poniedziałek, 14 cz-trwca o godz 7 mej w. 
po »az 3-ci „Książę Kazimierz**, operetka w  3 akt. 
K, Z.tełireira ^pp. Miłowską, Kaspiowiczową, Brze 
ską, Łozińską, Kuligo-wskini, Miloszą. Fclariskim i 
Justianem,

W e wtorek, 15 czerwca o godlz. 7 mej wiecz. 
po raz 9-ty „Ponad śnieg“ , dramat w  3 akt. Stef. 
Żeromskiego, w  niezmienionej obsadzie;

W e środę, 16 czerwca o godz. 7-mej wieczór 
„Eugeniusz Urnegin'1, opera P. C2Bykowskiego z 
pp. Bandrowską, trreen, Bielińską, Ostrowską, O- 
'końskim, Łu czyńsk im , numerem i JeieńskSi.

W e czwartek, 17 czerwca1 o godz. 7-mej w. 
po raz 4-ty „Ksiąłę Kazimi|erz“ , opei ertka Ziehrera 
w  ujeznremon-ej obsadzie.

W  p'ątek, 18 czerwca o gr Jz. 7-mej wieczór 
po raz pieuwszy „Chrześniak wojenny *, kroto- 
chwila w  3 akt. Ul. I1enn.equ na i P. Veber« z  pp. 
Trapszc, Kwfatktewiczową, Janką^śllzą, Frączkow 
skfm, Nowackim, Rydzewskim, Ranschką i Cza* 
kim.

—o—
Repertuar ,Ch fl h łik a * w  o g ro d re  Jezotddai 

„Bal gfsłganiar zy“. .Kelneizy" rketch, < raz s',lo pierw* 
szorządnych Bił. —  Początek koncertu o 5"30, prrtdeta* 
wienia o 8-mej wieczorem.

(MD. Z Wystawy „Sztuk! db!ecka“ . Prace „cu* 
downych dzieci** w  dziedzinie malarstwa poroża 
wieszane w salach Komitetu Obywat. Polek bu­
dzą ogromne zaciekawienie. Są to prace uczenie t 
uczniów znanej w naszem mieście art. mai. Wandy 
Źygulskiej-Pogono wskiej. Z jakiem subtfclnem 
znawstwem, z jaką czułością musi zwracać się tu 
do psyche dziecięcej profesorka — jak ją rozu­
mieć! Podejmując jedno z najwdzięczniejszy eh 
zadań, a npanowicie zwracanie uwagi oczu i du­
szy na piękno dookolne, staje się jednoeześnia 
wychowawczynią pokolenia, w  którego najczul­
szą młodość Padło dobre, jedynie dobre ziarno} 
poczucie i ukochanie bowiem piękna będące naj­
pewniejszym puklerzem przeciwko orzyclocie 

rakteru.^Wandą Żygulska-Pu-

występują tak wyraźnie białe łaty blasku- na heł­
mach. Nieruchome cezy żołnierzy rozgranicza 
matowa pręga sprezentowanych pionowo kara­
binów...

Przy schodkach odpraw'.} ataman świtę i da­
lej idzie sam...

Już wiemy wszyscy, że coś s*ę stanie. N3j ma 
żadnego wyboru, pc-zostało nam kil-ka mahiśkich 
kruszynek czasu... W  tych sekundach mieści sfę 
rachunek naszych wojsk spracowanych i mieści 
się godność Atamana, który sobie rtrussa) przecież! 
wiele razy z ręki do ręki przełożyć pomocną go­
ścinę polską. — nim ją przyjął...

Teraz go widać, jak mija pierwsze okno, po- 
wólny zlot włosy pachoł, zdrożony brodnik swe­
go narodu... Granatowy tułub mija środek szyby,

Naprzeciw niego, w  drugim końcu korytarza 
ukazał się właśnie, schylony, naprzód podany, 
prędki... Rzeułbyś prędki, szary crzel o małej gło­
wie, rżniętej, w spiżu i krzemtoniu...

Jeszcze ich cztery kroki dzielą... Aż oto w y­
ciągnęli do siebie ręce i skłonili g ł )w ir, — do po­
całunku.

A  mnie się zdało, że w  pocałunku tym, jafcgdy- 
by na wadze gorące}, zawisła zgroza ^  rzystkicj 
krw i regimentarzy i atamanów, wszystek oćl dłu­
giej wałki, ból dróg i bezdroży, pożaru i zniszcze­
nia, umowy j rozłamu...

Jakby nagfe aa Uń najcieńszej granicy, gdzie 
się los między szczęściem a zbrodnią przechyla, 
—  zjawi! się kwiat o czerwonym kielchu wrerWWi 
ust...

( U  U. H.J,
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janowska prowadzi swą gromadkę wedle myśli 
powyższych. Jak umiejętnie, jak wytrawnie kie­
ruje ich duszyczką, ich uzdolnieniem! Oko za­
trzymuje się zdumione na tyd l kwiatach, drze­
wach, krajobrazach, zwierzętach, na tych ..wła­
snych kompozycyach“ . Coś jakby dawna sztuka 
Lipońska, jakby prymitywy ekspresyomstów. 
Talenty reprezentują na tej wystawie „naj­
młodszy dt“ w  calem tego słowa znaczeniu: Cho- 
rośnickl i BruchnalSKi. Duże zdolności tkwią w 
pracach: Ruzydciej, Dąbrowskiej,- Switkowskiej, 
Flachówny, Weissmaitówny. W ystawę w pięk- 
nvcn słowach otworzył i gości powitał dyrektoi 
muzeum przemysłowego p. Smonęr, Jperojąc Wie- 
ie słów uznania zupełn e słusznego i zasłużonego 
pod adresem p. Żygulskiej-Pogon°wskłej, która 
za hasłem Zachodu idąc, prowadzi we Lwow ie 
szkołę rysunku i ma łaj siwa dekoracyjnego dia 
dzieci i młodzieży, szkołę, dająoą trak niezwykłe 
rezultaty.
■ Kle’ce — Naczelnikowi. Dla upanrętjjRha hi­

storycznej daty wkroczenia do Kielc strzelców 
•irjjłdich pod wodzą korn^o®1̂ 3 Jpzefą Piisud- 
iildtego,, dtóa 6-gv> s^rpnaft' 1914, miasto Kielce w y ­
bito medal pamiątkowy, który w  z łom  będzie 
złożowy I. Marszałkowi, Naczelnemu Wodzowi w 
tópomM3lxHŁ Medal en posiada z jednej suosuy pr{a 
kigs-otaowTógo, stanowiącego ówczesną odznakę 
s t o lc ó w  (PoŁsSckii, z drugiej zaś - -  w  cierniową 
konowiie w  otoku napis, otoczony wieńcem rauc.o- 
wvm : .jKom-endrn.tow Piłsudskiemu* Z. K. P. W . 
K’ tóoe 6/VITI 1914“ . Medal ten będzie unikatem, 
oduetwy mile będą w  sprzedaży.

Wałne Zgromadzenia członków Tow. ąkad. 
„Zjednoczenie*' odbędzie s:ę w niedzielę dnia 13 
ł. m. o godfc. 10 przed poL  w  sali Polskiego domu 
Akad. przy uł-Królewskc-j 1. 7. Na porząćLu dzien­
n i m ważne siprawy. Osobnych ^.wiadantiań do 
czfoHoów rozsyłać się nie będzie. Przewiedn. Dr 
Ludwik Firaetnikel m. p. Sekretarz: Henryk Schip- 
per m. P*

Dyrekcya kolei państwowych w e Lwow ie o- 
fr łasza: Z d/aiem 1-’  czerwca br. wznawia się na 
szlaku Lwów-Sapieżaiika-Sokal-Kowtl pociąg po­
spieszny nr.: 5J01 (odń. ze Lw owa 19.25) i nr. 5502 
(pi zyj&zd do Lw ow a 8.25)

Dyrekcya poczt 1 telegrafów we Lwowie ogia- 
6sa: Resficryprern z 31 maja 1920 L. i8QH2/884/Vlli

Na srebrnym eSranie,

P A S IE R B IC A .
Draimt w 6 aktach z  U W  Neudaa (T-Wa Nova).

Teatr świotfdy „Apollo*.

Lw ów, 12. czeiwca.

Żyła so::«e spoacoj-nie i cicho, metnlodla już 
wdowa z prześliczną córeczką Ireną- Nie były 
bielafoe, raczej zamożne. Starsza pani była właści- 
c eiką wcale ładinego domk^i i kapiłaliku. W  dotnu 
swoim odhishnywała poJor/e. I tak przez ścianę, 
w  blakiem sąsiedztwie dwóch kobiet m-esztiał 
e udemt Jrradjycyny, syrapatyczw  Jubiuiaz. Cóż 
więc dziwnego, że serduszko śl c/nej Irenki biło 
goręcej, gdy spotykały się jej szafirowe oczy z 
wzr, ktem młodego chłopca! A miłość ita była n-ie- 
wfirna jsfc kwiaj... Nie wyrażała «-itt n gdy ustami, 
bo iilcmiiJOT* słowo <nśe zmąciło jeszcze słoó ;ie- 
go cszefaw-anjia, dbtwero przteczjinraniej przyszło­
ści!

Pewmęgo d?iia, w sympatyczne ognisko dwóch 
kobiet, wip?$a magie fala niepokoju i złegio i ^od­
trąciła w  daftekii świat marzanaa młodości. W ę c  
Miuwz ze ściśniętem sercein opuszczał miły po­
koik kawaileri&dE, aby u stąp'ć u iejsca łwwiemn lo­
katorowi;. Now y ten przybysz, ze śmUatelścią i a- 
rogamcyą, w- jednej chwili umiał stać się nnezbodiną 
asolba w  domu i wkrótce został narwejt mężem 
pani Thompson, Rozpanoszy! się więc nienawist­
ny ojczym, i wyrósł wkrótce na tyrana r-fetylko 
majfid. d *  i córki Topniał z zadizrwiającą ,Ś"zj hko- 
śc5ą marąieczdk w  ręlcu czlłotwilelka co uztmwał w 
życiu tryflko kobiety, grę i wino B^czeltró spru- 
wedtelł nawet chlebodawcę swo.jgc. braoma, aby 
hto priliaaać świeży, trroery kwktftfwrastóTbkę I 
Lec; Modklta, czysęe spafrzeflig dziewczyny na­
grało ha jałkadś lemszej srtrunie dustzy barona i Irę-

zezwoiiło Ministerstwo poczt i leiegrefów na podr 
jęcte osóLucgo ui ędzymiastowetfo ruchu 
czaego na bezpoe^eanim praewodzde telefonicznym 
Nr. 198/11 rmęidzy Lw ov ’ em a W a^zawą. Nalff 
żytość za jednostkę (2  minuty) zwj'czajnej j o z -  
nnjwy w  tej relacyi wynosi 25 m^-ek.

(— ) Czyja Mefzna- PrJstmml.owy pot Jozet 
KFhiedka znałazł wczoraj w  ogT®dż':3 Kościuszki 
w  ikirrakia-ch i.icryty worek, zawierający biefonę, 
zitfCzoną liierami: S. Ci.. J. K., nr. 578, H. G., L. 
W. I fi. G. Wiórek z  zawartością zdeponowano 
na poLcyi.

(— ) Złośliwe psy' rzucają się coraz cześciej w  
ulicach Lwowa na przechodniów-. Wczoraj opa­
trzyło Pogotowie ratunkowe trzy osoby pokąsane 
przez złośliwe psy, a to: Stanisławę Haftyk, Pau- 
Irnę FreiOrunn i Maryę Kornrrom. Jeśli, dotychcza­
sowy stan rotrwą dłużej, ulicą chyba nie będzie 
m ó g ł nikt przejść!

Walne Zgromadzenie „Rakszawy" Akc. Tow. 
dla Wyrobów sukienniczych, odbyło sią 1 czerwca br. 
«*r C irachu Banku krajowego wc Lwow ie j o i  przew o­
dnictwem Prezesa D ra Jana Kar.tego Stic ikow skiego . 
Po udzielaniu Zarządowi absoutoryum  i u hwłnenfu  
statutowych data^yi i tantyem, oraz 20 proc. dywidendy  
dła akcyona-y ’ >zów za rok 1919, przeznaćz-mo na cele 
plebiscytówr- 30.000 Koror. na dar nerodo-wy dla Na­
czelnika Państwa J. Piłsudskiego 25.000 Koron, dla in­
walidów  wojska polskiego 50.000 Koron, tak że ogół 
darów  na cele narodowe cosięgną} sumy 105.000 Koron-

Ba: k krajowy we Lw ow ie  będzie wypłacał od 
8 czerwca b. r. za każdy kupon akcyi za rok 1919 po 
40 Koro .

(Przedruk nie będzie opłacany). 2447

p u m  lim  n s t i s n
ZAKŁAD GŁÓWNY

we Lwowie, Trzeciego Kaja Li 9
przyjm u je zg łoszen ia

na Polską Pożyczkę Pafistw.
ró w n  eż w  nic 4zie le  i dnie św iąteczne od god zin y  

10-tej do 12-tej w  południe. 2436

na spokojnie pozostała przy śmiertelnię chorej 
maitoe. A kiedy noc zapia,h,ła złoite g^-iazdT m  rie 
bie, tym haj^eęąiiejsaiTn ro^l-rr/cz3tom vszyst- 
ki-cii zaiochajiy-ch. opowśadiała o swojej miłości i 
tęsknocie...

Nadeszła taka straszna chwda, k-edy te same 
awdazdly-ppwileffmSbe ujrzały Ir-sakę w ciężkiej, stę- 
raciet? żałofbie. Gdy została sam« na świacie, przy­
pomniała sobie dobroć baronia dla zmarłeti matki
i do m ego vnlaśnće uaaia się po radę w opuszcze­
niu swojgm. Niedługo więc znalazła się śliczna 
dziewczyna w  magnackim pałacu, jafc© prywatna 
sekretadka. NOs mogła nacieszyć się uroczym spo-
kojetm w edklego życia. Chciała bulić do serca kaiż
dy k̂ yłaiteśk na łące i ca-lować każdą k~tp>elkę ro­
sy błyszczącą jasnym rankiem. Zapomiriałia o tern. 
że vjiż otok niej żyje człowiek, który w życiu co-
dzień znał imną miłostkę! Więc musiało się stać, 
iż- pewtnego ramka obudziła się Irena w  rozpaczli- 
wam otsłupósróu i łzani’ ba’u Pożegnała miłość, 
kitórej była już megodna... W  daliśzfęm swojem ży­
ciu, w  paiłaiciu, czuła nawet prawdziwą w-dizdęcz- 
rrość dla bannsia, bo w każde' sytuacyi umiał być 
prawtMwyim dżeutelimeaem. A kiedy stało się nie­
szczęście, i baron wsku-tek upadiksu z konia, stał 
się bezsilnym kalelką, Irena nie odstępowała oct
je^p ł-oća i swoją rolę pielęgiiiank5 pełniła nietyilko 
rękoma, ale i rercem.

Lecz w  ted właśnie ro t spodkala ją bolesna 
niosipodlzianka. Ody młoily a'sy*ię«.t sławnego pro­
fesora zijaWF'9 slię w sypia,'m' chorego, zmąciły się 
słodlkie, szafirowe oczy, przed pełnym wyrazu 
'WzroikScm Juliusza... I cała przeszłość niewiin-ej 
Jaleiweiczftfi zbudziła się z długiego snu. Wkrótee 
stery pałac był świadkiem diziwnej a przejmującej 
uroiczyisftaści. Bezwladry baron, na pól godzby 
irzed  strasznr operacyą, uczynił z Ireny prawdzi­
wie prłśhArlon-ą swoją małżjorfrf. Ziitmc p.lęc waei- 
kłego paaia z wdzięcznością ścisnęły dtżącą rącz-

Drrś w sobotę Wieczorek Tat “  :zny na 
Strzelnicy. 2426

lin mciii pinu ii. iii Lwuwie-
Dnia 6-go czerwca w południe odbyło się 

w sposób bardzo uroczysty poświęcenie ncwego 
gmachu (Lwów, ul. Pańska 25), stanowiącego 
własność nowo powstałego Towarzystwa pod 
fi.mą „Spółka kcyjna dla przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych. ,

Na uroczystości zjawiło się przeszło 60 za- 
pioszonych osób, reprezentujących wszystkie nie* 
mai sle"y obywatelskie i przemysłowe naszego 
m’usia Między innymi przybyli: b. marszałek
kraju p. Niezabitowski i członek Wydziału kraj. 
radca Jahl, radca Zimny w zastępstwie delegata 
rządu p. Gałe kiego, przedstawicieli armii: ko­
mendant D. O. G., generał hr. Lamezan, prezy- 
zydyum miasta i Izby handlowo - przemysłowej 
z pp. Neumannem i Baczewskim, imieniem Pol 
skiego Banku Przemysłowego: prezes Rady nad­
zorczej poseł Dawid Abrahemowicz i dyrektoro­
wie pp. dr. Szarski, dr. Słuszkiewicz, dr. Meru- 
nowicz i Kuener, imieniem Banku krajowego 
dyrektor p. Padewski, a imieniem Ziemsk Banku 
Kred. dyr. dr. Liptay, dslej przybyli przedstawi­
ciele naszego orzemysłu naftowego.

Poświęcenia Gmachu dokonał przeor zako­
nu OO. Bernardynów, ks. Wiercioch, który po 
gorącem przemówieniu złożył serdeczne życze­
nia pod adresem nowej placówki przemysłu pol« 
skiego.

Po oglądnięciu gmachu i oficyn wraz z prz * 
ślicznym ogrodem, zaprosŻ prezes Rady nadzor­
czej Spółki, znany przemysłowiec, p. Zyg»nunf 
L -wakowski wszystkich obecnych na obiad, któ y 
odbył się w wi ikiej sali parrerowej, przeznac’ 0- 
nej na zebrania dla towarzystw pokrewnych, na 
odczyty fachowe itp. W czasie obiadu przemó­
wił pierwszy p. Lewakowski, witając gości i dzię­
kując za zaszczycenie ich obecnością dzisiejszej 
uroczystości. Następnie przemawiali na temat u- 
przemvslov, lenia kraju: radca Zimny, pos. Abra* 
hamowicz, prezyd. Neumann, dyrektor Szarski, 
wiceprez. Chlamtacz i Stahl. red. Laskownicki, 
raica Jahl i ks. kan. Dziędzielewicz.

Rolę gospodarzy spełniali pp. generalny dy 
rektor inżynier Mieczysław Longchamps, dyrektO;

kę. Z łożywsz'7 w ó j  podps na akcie Tubayin, Ire­
na przyamoiwoić musiała mUczacą ianaię po\n«i- 
szwOiń, które zwyczaj? ludzkie każą składać 
młódej parze... W  tym mliczacym sBeregm ztraJazł 
s:ę i dofletor Operacya się udała; banjon żył
lecz był daieij kaleŚtą. 7,a zby..ok i -bogactwo, co ją 
otaczały, za n&zw'.sico MosCru pełnie, edkłała lr*na 
młodość swoją i wolność czSIcrwieJca- Z anielską 
cicr^iT-.iością znosiła złośliwe wybryki chorego 
męża a uśmiechom przebaczenia przyjmowali je­
go nr--pady zazdrości. Nie mogła już Irena połiczyć 
swoioh nocy bezsennych. I władne per.^iej taikiej 
nocy dostał baron. Ostrego szaJu i omało ni& zah ł 
ciężką iaiuipą swoiej żony.

Znowu znalazł się w  paic.cn doktor Juliusz. 
Zadęcrjidowan-o sanateryum A  zazdrość rozpaliła 
płomień w  cteszy barona.

— Jiafews? ten n'-e«2l'vvis-rny. młody ds&tor. mo­
że ze ssać z nią, gdy ja...

Nadliudzkimi wysiłkiem znalazł się rewolwer 
w  ręku szatóca. Lecz nife Julkusz padł na ziemię 
z przestr^eicraa piersią..! Kto inny osłonił go wła­
sne,n ceiłem i na białej juddeaice wykwitła krwa­
wa róża...

A w ostalłiBej tej godzinie, znowu usta t^e mia­
ły siły wyrzec płomiennego słowa, tyteo zamyka­
jące się tuż oczy ■wypowiedziały ostatnie oo-że- 
guam/ie.

Gra Lotte Neuman. ’óra wystęipuje obecne 
ped im wfefcsfn Ledy Ni -/u, jest w  tym drama­
cie jakrnrś przecudnym T ematem d?JC wrzęccgo 
serca. Jej uśmiech czar^,. ny, -nagły w vraz zalę- 

na ślicznej twai /v. złofeenśe. rąk, toaleta 
prześliczna, harmotr':?. ar^zmu, która swoją praw­
dę wzięła z żyicia. Lottj Neiuman 'je^t napiawdę 
kwśafręjn dziewczęcyitm wśród siwej miłości nie- 
wymówilcineg ustami- Cały zespół, który o-tacza tę 
nieporównaną artystkę gra rrzepycjfjjóe i stwarza 
dtranat wielkiej wartości.
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centrali p. Zygmunt Szuloklewłc* i dyrektor Lu-
Jwik Dunin z Borysławia.

Uroczystość cała zrobiła barłzo podn.^słe 
wrażenie, a skład obywateli, grupujący się około 
ncwej placówki, daje rękojmię, że rozwijać się 
ona będzie na pożytek kraju.

Wobec tego, że w tym dniu odbywnla się 
w mieŚJie zbió-ka na budowę Kaplicy Orląt, u- 
rzędzono podczas uroczystości zbiórkę na ten 
cel i zebrano pow .żną kwotę około 20.000 marek, 
w czem mieściły się dary po 5.000 mk. Polskiego 
Banku f riem .słowego, Ziemskiego Ba’ ku .re- 
dytowegu (dr. Liptay) i Spółki akcyjnej dla prze­
my łu naftowego i gazów ziemnych, 1.000 marek 
ofiarował prezes p. Baczewski, a resztę kwoty 
powyższej stanowiły datki obecnych.

Zauważyć należy, że nowa spółka powstała 
z przejęcia spółki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią „Związkowe za łady gazu ziemnego i gazo- 
liny“ przez spółkę akcyjną o kapitale zakłado­
wym 30,000.000 marek.

Nn ostatniem wainem zgromadzeniu związ­
kowych zakładów uchwalono wydzielić z czystych 
zysków kwotę 100.000 ko>*. na cele publiczne, 
z czego złożono 25.000 kor. na plebiscyt do dys- 
P zyryi „Kurjera Lwowskiego", 20.000 kor. na 
cele bursy rękodzielniczej do dyspozycyi prezy- 
den;a p.. Neumana i85.000 kor. ha stypendyurr 
dla obrońców Lwowa.

Wam kapitały

atajfem m ió sp:ili walali

E K O N O M IS T A .
Kranika „Ekonomisty'1.

Stosunek „7,włazLu drz»wnego“ do „Towarzy­
stwa drzewnego". Na skutek zaproszenia Komite­
tu orgamżacyłnego intweseirtów drzewnych, Z\v% 
zelc orzewny w  KnaUrowie wziął udział przez swe­
go wiceprezesa p. Leona Szlapaka, członków w y ­
działu: p. Adama hr. Stadnickiego i p. dra Bruno- 
na Faltera tucz eż p. tfyr. Adama Wiśniewskiego, 
w  konstytuującem zgromadzeniu Towarzystwa 
drzewnego we Lwow ie, dnia 15. maja 1920 r. w  
sali obrad) Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. Stosunek „Związicu drzewnego" w  Xra-

kowie, do „Towarzystwa drzewnego" we Lwowie
unorriiowano na następujących zasadadh: Związek 
drzewny w  Krak"w  e i Towarzystwo drzewne we 
Lw ow ie istnieją obok siebie .równolegle, uzupeł­
niając się wzajemnie i wspólnie występując na 
zownąt-rz w  sprawach ważn eiszych, wymagają­
cych zajęcia pewnego jednolitego stanowiska wo­
bec ustawodawstwa, wladiz państwowych itJ. — 
Pi żytem Związek drzewny w  Krakowie, jako re- 
prezentacya przedewszystkiem przemysłowców 

i drzewnych, do której powinny wobec tego nale­
żeć wszystkie przedsiębiorstwa tartaczne i eks­
ploatacyjne, oraz właściciele lasów, pos.adający 
tartaki, wstępuje w  charakterze członka zbioro­
wego oo Towarzystn a drzewnego we Lwowie. 
To o-statnie jednoczy oprócz przemysłowców 
drzewnych, grupujących się w  Związku drzew­
nym, także właścicieli lasów, handlarzy drzew­
nych itd~. czyli w cgólnoiści wszelkie branże, ma­
jące jakąkolwiek styczność z drzewem, czy to ja­
ko przedmiotem hodowli, czy produkcja przemy­
słowej, czy  też handlu. W  celu zaznaczeń a i per- 
sou walnego zn ealizowama powyższego stosunku 
łączności obu stowarzyszeń, ods»ipilo Towarzy­
stwo drzewne w e Lwow ie z trzech nu^sc wice­
prezesów, 1 utr ejscę p. dyr. Leoncwł Szlapakowi, 
jako róvrnoczesnemu ' wiceprezesowi Związku 
drzewnego w  Krakowie, i z trzech miejsc wydzia­
łu l miejsce p. dr. Brunonowi Falt&rowi, jako rów­

noczesnemu ćzłortkowi wydztału Związku drzew­
nego w  Krakowie.

AŁtadom icJia S
wyświetla do 14. czerwca 1920 r. 
dramat seas.-awaoturnicry w 4 akt. immą Nadto doborowe 

Bzupełniea?e pro- 
grama. 2462

T y lk o  ł a s z c z ę  r*z lś  I J u t r o

STRACEŃCY
Wielki nMirijjowjr O r a  m i i  f r a n c u s k i  o silnio Wstrząsających scenachży ciowycj

doskonała <rra artystów, bogata wyrt-.wa.

6 aktów

Misterna inscenizacyo 
2362

I NAUKA I WYCHOWA JM ]

K U R S A  H A N D L O W E
dl I dorosłych —  bankowy i tow arow y z buchałteryi, k o  
reapo idancyi ’tp -—  rozpoczynają się 13. b . m . Po  kurne  
egzamin w  Akademii handL Godzina dla stron od 3 — 5 
pjpot Koncesyon. Praktyczne Kursy rachunkowości

Z. O L S Z E W S K IE G O
ULICA KURKOWA L  38. 2120

I POSADY IPRA«1 1
Adwokat Dr. Julian LandaO, Lwów , Akademicka, 28 po­

szukuje mundantk,. piszącą na maszynie. Posada za­
raz du objęcia. 2445

M igS ie t farm <cyl rutynowany z pięcioleciem poszu­
kuje zastępstwa, zarr.ądu iub dzierżawy. Zgłoszenia 
pod .Magister* do Adm. 2274

K lepk i wyrobu potrzebni są robotnicy specyali-ci i bra- 
knrz na dogodnych warunkach >  icy i aprowizocyi 
Urządników do ka c. D o  dnia 15 czei wca, J. Strze- 
mią 7 —3 m. zaś później, listownie w  Zarządzie Spójki 
drzewnej przemyvłowo-haod owej, przez Włodzimierz 
Wołyński w  Stąż. rzycacn. Przyjazd koleją o^ta.nia 
stacya Uś. ił .g . 2373

EKUPNO, STGZKDAŻ, 2 1 NUUM
Maszyna do pijania .A d le r*, w  bardzo oobrym  stanie 

z polskim drukiem do sprze ania. W iadom ość w  Z - 
kładzie fotograficznym B. Statkiewicza, Lw ów , plac
H.-.lic £J»4.   241!

kompletna uprząż na jednego konia: p oiszorek 6000 Mk. 
chomąt 4J00 Mk., do sprzedania. Wiadomość u do­
zorcy W ałow a II. 2442

S p rz .d a m  szal tureeki, Zybliaiewicza 35, drzwi 5, go-
ou  j  10— 11. 2444

Obraz, t Aksentowicza, Filipsiewicta, G ro  ta, Ksmoc- 
kiego, Karpińsk ego, Matejki, Malczewskiego, Stani­
sław * -go, S zyn  a no “'alei ego, Tetmajera, Weissa, W y- 
cz łkowskiego, Wyspiańskiego — okazyjnie do nabycia. 
W i  e -ym  Drabik, Sy stus a 17. . 2232

N o w y  n.obżywany kompletny półszorek na pojedynką i 
angielski homont z gurtem d > dyszików  do sprzeda­
nia. Wiadom ość u dozoroj, ul. W ałow a 11, 2416

Z powodu wyjazdu sprzedam dom trsypiątrowy, kom  
fort, w  bliskości Politechniki, wkład milion trzysta 
tySiący. Wiadomość w  kancelaryi adwokata Mildwurma, 
Kraszewskiego 7. 7326

Papi-ry ft .re , skra, kupuje Fab yka papieru Fv jna. 
Bliższa w ijdom ość : Sokier, Kraaickich 8. 2363

D o  S]‘rzod a i.lv  wytworny salon, styl roccoco zo 120 
tys. Mk , oglądać miądzy 4— 6, P fń s  a 2 lL p. 2371

Konika rasowego (Pony) w raz z maleńkiea wózkiem 
na resorach i uprząż* okazyjnie Sprzedana, Trzcc “go  
Maja 11 a, miądzy 3 a 6. 3415

B rek  na sześć osób do sprzedania *a. 3000 Mk., w  fa ­
bryce Lickeudorfa ul. Żu ińskiego. 2417

I MIESZKANIA, L ^ U L ] ,  SKLI^f ]
Mieszkania um enlowanego, kawalerskiego (poi oju —  

dwóch —  z kuchnią lub bez), z utrzymaniem lub bez, 
p< ■ :uk . j< u ■zą. ,iik państwowy. Zgłoszenia. do A d  ■> 
pod .Inżynier 27*. 2419

Dwa pokoje z pełnem komfortem do wynajęcia. Marczyń­
ski, W a łow a 2. 2429

D . m  10.00) Mk. za odnająć... 4 pokoi i kuchni z kem- 
.oi> en , najchętniej ulica Romanowicza, Akademicka, 
Kochanowskiego l.-b blisko tych ulic. Łaskawe zi ła­
szenia do fum y »S  rop ieć*, Fredry 7. 2418

l i :<3 U B C N 2  — ZNAL2 Z1 0 ND 1
Zgubiono w  niedzielą o godz. 9 rano w  tram w aju  Ł ]  

lub przechodząc ulicą Jabłonowskich, złotą branzoletką 
z Zegarkiem z brylancikami, łaskawy znalazca odda 
ulica Paulinów 10 parter, za hojnem ' wynagrodzeniem.

2,44.)

E R0BMA1T2
Jest do nabycia mleko świeże od krów, zimi i lito, ul- 

Grochowska 8, koniec Listopada u właścicielki. 2443

Sad owocowy w  Kułaczkowcach, —  poczta i t legrr.f 
Gwcździec, zaraz do w yd-ierźawienia. Obrodził dob, ze 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr, stacya kolei G w  iżdziec.

2333

dentystyczny dra Pileckiego pi. Dąbrowskiego  
a u n lJ U  1. 1. Mostki, koronki, ząby w  kau żuku, bezbo­
lesne wyjmowanie ząbów, reperatury. Pacyentów z pre- 
wincyi zaLtw ia sią szvbk“  2049

Artur Smutny, strójcie! fortepianów. Ochronek 5, ofi­
cyny, przyjmuje strojr.ua i reperacye. 2233

Starszy magister farmacyi obecnie dzierżawca aptek!, 
pbaziikujc cd  l - j o  owentualiiio od 15-gc lipca zarządu 
apteki w  mieście w ią ssem ewentualnie na piowincyi 
w  okolicy miasta wią szego. Poślubi najchątniej #do - 
w ą p i aptekarzu. Bliższe zgłoszenia pod .Nadzieja* 
do Adm, .Gaz. W iecs.T 2403

v  śb y  do łączenia szyn kolejki wąskotorowej 40 uim. 
15— 20 tys.«cy sztuk. D o  gatru „Blum wego* pił 1 )5  
em. dł. 1— 2"22  mm. gruU  30— 40 sztuk do fry». N u - 
m erat^rew  rewolwerowych Z; kompletem cyfr 10 szśuk. 
Tastrów (klup.) żelaznych z .niarą metryczną I angiel- 
•kn do 60 cm. dł. 10 sstuk. Proszą o < -nniki. A d res : 
Zar- ąd spółki drz wnej przemysłowo handlowej przez 
V ł  dzimierz Wołyń ski w  Stążśraycar!.. 237 J

Insty.ut kosmetyczny (K loi.eeh.aka) D ra Pileckiego, 
w e L w o w i:, plac Dąbrowskiego L I  —  -s .  wa włosy, 
zmamzez.i, brodawki, p'amy, pryszcze. M  mi. twa­
rzy. —  Leczy choroby skórne, wypadacie w łosów —« 
Farbowanie w L a ó w . 2048

IZ|
HEGA^Y na jeden i półtora litry, w ła­

snego wyrobu, z blachy cyn­
kowe], laicka wi ne, —  tyłku 

hurtownie poleca Wytwórnia orzedm. M ETALOwYCti

Ufł. Błffiirsr l i L Puchalski
Kra ów, Rynek G ówny 7—8, oficyny. 2t91 

W y s y r k a  a a  p r o w ln c y a  b a u w ł o c i a ! * /

1000 PIECÓW KAFLOWYCH
l-a gatunku Tar a z do oddania

Budapest (W ęgry) V IL, R"koczy-«it 38. 1975

potrzebni natychmiast^.

k ie ro w n lK  tartaK u, 
ma n ip u la n t  le śn y , 
a d ju n k t  leńny,

obznajomieni z manipulacyą leś' T  7435
Reflektuje sią tylko na siły pierwszorząd se, ener- 

<^*-Z' e, samodJel ., z długoletnią praktyką i doświad­
czeniem w  przemyśle drzewnym. Oforty w raz z odpi­
sami świadectw i reprezentacyami należy adresowa.,: do 
Zarrąou Tartaku parowego w  Jaślau^ch, k. Dębicy.



„GAZETA WIECZORNA". Ni. i i  7 7.

WaLIZY I FKZYBORY BO POLROZI
ooleca 2394

BERNARD MENKER
I W ń w , U L IC A  H A L I C K A  L. 21.

mwm !jr?ii£i£
może tjs jjd r c  każdy, mający meble do sprzedania albo 
we własnem mieszkania, albo w  lokJ ti Pub liczne] b a li 

aukcyjnej uL A k ad em ick a  1. 3. I. p.

Licytacy*. fe okaz*!, się bardzo korzystne — 
bo i..rz id Ł ‘ się cale urządzenia mieszkań Jednym 
dhiu i osiąga się ceny najwyższe. z4ż2

m s m

SPÓŁKA AKtYJMA

i

„PORT
w BWRJlafliME, Jencrama Reprezsnfaey*

i  Lwowie, ul k m  Mi 11 a
przylatuje ubezpieczenia:

Ruchomości i oterachomuści od ognia 
od kradzieży z włamaniem, przesyłek 
i transportów, od wypadków wszel­
kiego rodzaju odpowiedzialności cy* 
wiluej, na dogodnych i liberalnych wa­
runkach, zatwierdzonych przez Rząd 

Rzeczypospolitej Polskiej.
A  A g M f t f t f  miejscowi, reflektujący 
n 8 « U « I  na zastępstwo tegoTo- 
warzysiwa w miastach powiatowych 
wschodniej Małopolski, zechcą wnieść 
oferty pisemne do powyższej Repre- 
zentacyi. c 2446

Kapelusza tyszkowe
męskie, Kobiece i dziecinne, sprzedaje Syndykat 
h sssykarski, Kraków, ui. Floryańska 32, detali­

cznie przy ul. Gołębiej , A, parter. 2435

^ ^ o a a a o E H f f i T B H f f l c ^

WGNAi
W IG IERSKIE i AUSTRYjUsCIK B  
r a  - W M Ż H Y o i  CENACH P O lb C ^  |
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y  l !

BDKUKBk RiEDLA g
LIWWIE, RUTOU3W3M S B

mmM
d o łh a k ^ r n  p o & c z o iS A lc z / c h  
B A W Ib N A  I PRZĘDZA

„ A t a T O F Ł Y A ”
W arszaw a , 32 Z ło ta  32. T e ie f .  232— 06.

1353

m  n tn it
I. HALTSTUCKA I Z. GttLDWA$SERA
L w ó w ,  Z a m b rs ty n o w sR a  SO.
p rzy jm u je  d o  n a p ra w y  m aazvr.y  d o  s z y d a *  
ro w e ry , g ra m o fo n y  i m o to cy k le . 1885

K om plet n rfo sa fm a n y
( u ż y w a n y )  

syst. Marschali Sous & Co. London 
■ do cdsfcąplenla.

Wiadomość: Lwów, ulica 3 jo  K i ja  I. 21.
W sc fiod a lo -P o U k a  Spka R oIn icz?-han d l. 2459

S T .  T U S Z Y Ń S K A
DOM SPwDYCYŚNY

Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1 8 4 1 .
L W Ó W , A K A D E fi C K A  T2 1974

>•; ’ $*>

W IŁLK I T R A N S P O R T  O S C A S Ó W  Gumowych  

B S H . S O N  i  P A I . M A
nadszedł do składu PERFUMERyt

B e r k e t h a m e r ,  R e i  t a r  l  S S a
2397 LtttiJW, P a is t  H au<naM  9.

Sprzedaż tylko hurtowna.

Wyuiąi! Biuro »yslaflmxB
Połączonych Orraniza-.yi Gospodarczych i Bai/ców przy 
Stow. K.upców Polskich -,v W a rs za w ie , iizk o ln a  i. 10, 
telof. 41— 50, udzie la  szybk ich  I d o k ła  ł nych in fo r- 
m acyi o  z< d ro ś c i k red y tow e j i o  stan ** m a ją ik o -  
w ym  firm  i o só b  w kra jn  1 zagran icą . Adres telegra­

ficzny: „C .O N H D E NTIA*. 2208

TA3UCE Lane i malować
..ykaniije najtaniej 2312

J . G O L D G E .IE .R
Lwów, ul. S jkstasin  L  17.

D o sam odzielnego p ro w d ten io  składu węgla  
w zachodniej Gahcyi p o s z u k f w a f f i  fachowo  

obeznana w  tej g tłęzi 2101

p ie r im o r z g d n a  s i ł a
za dużem wynagrodzeniem i udziałem w zy­
skach. Łask. oferty pod „Lebsnsftelhrag 5911"  
do R. Mossego, W iedeń (W ian ) I. Seilerst&tfa 2.

R u  odnowić przedpłatą!

H O D E Ł O W A H I E  i M t l J l i l  m f l  tKfflj
usuwanie zmarszczek i wszelkich nieczystości cery, pieców, wągrów , prysz­
czy, podbródka, zbytecznego owłosienia, czerwoności nosa, wykonuje 
systemem i środkami francuskimi jedyny odznaczony dyptoaem  paryskim

IBTTTłT ETBIim -llSREITE łl! „EUREKA1*
L w ó w , ^ o u ń a r b d  4 , p a r te r  w e jś c ie  z u licy . Cedź. p n f  j? ś  I M  1 4*6.
Tamże na składzie na jp łodn ie jsze perfumy francuskie t-foabigant, Prudhome, 
Arys violet i preparaty Dr. Ga-ton. Dr. Gabouan, Dr. Vauthier i ia. 20334

FOEŁ>R0WAJXK! RURRi!
I M iR D Z Y M IA S T  —ykunuje punk ualoie

pod bardzo korzy-iuyrai warunkami

CIURO 8PEDYCYJH0 -  ?P3EW 0Z0W E

M ary a  A d am o w siia
LW 6tV, u l. CZARN IKRIBO O  S 2243

P O D P I S U J C I E  

P O L S K A  

P O Ż Y C Z K Ę  

P A Ń S T W O W Ą  i

l i i  IOW. FISIl 11 !W
poszukuje

HA
r t a j R n f c l a n *  

I &3Z6C8 .ffinf,

 l u p i a i m  i B l

i iilfiiirfi lElaiikiR (Mili*)
Wymagane oferty z podaniem curriculum 

vitae i odpisami świadectw. 2439

ZAKŁAD ZDftOJOWO-KĄPlELOWY Z T ^ O J N T I O S B
B ezpo frcd -iid  po łączen ia  k o le jo w e  > 695

Wars/awa—Iwonicz. Krfckó w—Iwonicz, Lwów--Iwonicz.
Sezon L od 15 maja do 20 czerwca; ses. d. od 23 czerwca do 20 sierpnia; sez. lik 
od .0  sierpnia do 1 w z jb  15 października, S zczaw a s to n o -jo d o -b ro ia w w * - K ą ­
p ie le  m inera lne , b o rS  w in o w e  i ga zow e . E lek tro  terapia. H y d ro te ra p ia . Lampa 
kw rrtO W J. 'T i k t u r n  lecznicze: Zołzy, kiła, skaz* moczowa choroby serca nerwo­
we, kobiece. —  Pi jej", lekarzy ordynujących. W  u k łid z ie  3 reatrmacye, dw a peu- 
syonaty. hotel i o :oło 413 pokoi umebL, jednak bez pościeli, w  cenie >d 13 de 40 
Mk. dz ierm .. Oświetlenie eleetr. Kapliea z a k ła d ó w M u z y k a . Paetfca, ‘.ete-jrei, tele­
fon w  zakładzie. Aprow izseya zapewniona. Zgłoszenia prz-fjmuje iłyrehcya zakładu.

gioszH f K asow a M n  psllrze, Bgsa w lani i i  L m M M
NJL-^an e • nSpófld  ak cy jn e j wytfAwulczej*.

Druidem SjgóBd (Tuk. JPiaaa*
R «h . , ,  t*T  n a c c e ło y  D r. R O G E R  B A T T A G L iA .  Z a r tą p c *  red a k to ra  u* * .  J E R Z Y  K O N A R S K I
l i  j  fctfi 4. Odpct/. redaniTY: MARY.\N JYU.CMALSKL
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